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Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzie ń .__  ■
. _ CHOJNICE, dnia 30-go grudnia 1924 r. f

Postępowanie Z zarodowym v'fotncść- Wiemy o walkach kogutów jako widowi-
1 i  , v *  sku> w Meksyku, gdzie walczące koguty wprostdrobiem. podczas walki pozabijają się. Najspokojniej zacho- ■

7o . . .. . x . . wuJe Si§ s{ary kogut razem z młodemi odłączonemi
Za lodowy drób jest więcej dochodowy, niż nie- kogutami. Praktycy, hodowcy twierdzą, źe nietvlko ’

uszlachetniony, ale za to potrzebuje większej pieczo. nie będzie dziobać swoich młodszych towarzyszy ale
łowitosci. Bez dbałości łatwo podlega chorobom, będzie się niemi po ojcowksu opiekować i wysteno-
w ™ ti  VCha’ WięC W,ęCe) z n,eg0 mamy strat niż wać w roli rozjenicy pomiędzy awanturniczemi mło

d ' * • , ^m  kogutami. W zagranicznych wzorowych hodo-
Po zużyciu wszystkich zarodowych jaj do włas- wlach każdy odłączony kogut ma swoją specjalna j ^ H

nych lęgów lub po ich sprzedaniu, następuje czas, zagrodę i sypialnię z małym grzebalnikiein1 wPktćrvm H H
óndnr7p r P y Są zupełnl® zbyteczne. Pamiętajmy, że mógłby użyć ruchu i świeżego powietrza, ale nie
do przechowywania są lepsze, bo trwalsze, jaja nie- wszędzie można mieć takie urządzenia. Tylko dzięki
zapłodmone niż zapłodnione, bo zarodek tworzy gnilne odłączaniu kogutów możemy mieć w drugim roku m S m

podczas konserwacji jaj. Wtedy powinniśmy ich życia wielką ilość zapłodnionych jaj. To odła- 9 H |
r S  CH?ddZ k1,Ć k°g,Uty °cd kokoszy» co j« t z ko ozenie kogutów ma ten cel, że gdy‘one zaczynają S f l ®
[zy.śc ą . dla °^?Jga. p,cl-Szczególniej ten sposób się pierzyć i są osłabione, mają zupełny spokój* U H
jest wskazany dla młodych kogutów, które ochraniamy Same kury można łatwo łączyć w stada" bo^pokoinie W Sm

° ± ^ r g°Wyczerpania, f pozostają nam w pełni się ze sobą zachowują, i wypędzać je’ w ś c S s k a  « ■
HnhrP źycioweł. n.aprzyszły sezon, gwarantując nam na łąki, pastwiska itp., żeby miały jak najwięcej ru- M
d°!^e I !  ° ”e jaja’ • Koguty w. trzecim roku swojego chu i znalazły doskonałe, posilne3̂ pożywieniaę w d0- ! | H H
życia zaczynają się już starzeć i spotykają w stadach stad wypadniętych ziarn, robaków itp. Znajduia bo-
w i L  i’’ W+ęC’ ŻCby nie uyl°kazirodstwa i cher- wiem w takiem pożywieniu dużo białka które* jest | H |i l°mS Wa’ Powinny być usuwane z hodowli, potrzebne do odrośnięcia nowych piór. a żywienie Sl|f|
? gorsze zabijane po drugim sezonie ich bardzo mało kosztuje. Dbając o zdrowy racjo- M B
kopulacyjnym, a prawdziwie dobre, rasowe, możnaby nalnie żywiony drób możemy mieć dużo zaółodnio f9B H
Sobiu ^  P'eniądze SprZCdać gorszym ^dowiem nych jaj, a więc dobre lęgi. Y zapłodmo-

Spotykamy czasami porady, żeby część lęgów Q r t / i j  • i . M B
urządzić późno latem, (tak zwane kopniaki bo wtedy bpOlKl mleCZarSKie ,¥®
zboże stoi w kocach na polu). Ma to na celu wv YTT qi • • •
chów młodych kur, które zaczęłyby się nieść wtedy W  O Z W a i C a r j l .

w lelŁ aT s? p ieS °“ “ ’c jaj “  ^  stare ^  ,  . Wh '^Inyoh warunkach pastwisk alpejskich ho-
Ażeby mieć dobrze zależna • dowla bydła 1 wytwórczość mleczna jest główną ga-

baczną uwagrzwróc?ć f i  1Jk JK % £ ? °  ?  ,Qf ą szwaicarski^ o  rolnictwa. Wartość produkcji ■
kogutąznalazgłLr^kszą^^ lo śćS w ie n  â n̂ pr7ca y Y . Szwajcarji 40 proc."wartości I
kłos z ziarnem, nigdy go nie zjfsam tv?ko zawsS produkcp ^ln.czej, czyli średnio 480 miljo- W B k

ilości jaj do wysiadywania, kogut we wszystkich za n°?onrm fno?UkCJa m,eka obejmowała § « H

od3 kokoszy! WZ°f0WyCh h°d° WlaCh byWa 0d^ ZOny .  przewyższyłaTmilfony2

kogutami j § 5 °  ■
mieć dobre zalęgnięte ja a ^ ^ a  ^w  sSzTe kur a S  v t o ' ^ aSła? " a inne przetwory zu‘ H
jednego albo conajmniej 3 koguty Jeżel jeden ko S S , 0 , kwin.tah. Szwajcarja jest krajem drobnej | H
gut goni uciekającą kurę to zawsze s l f  z awi rvwS P° Za .tem zaś j warunki Pr^yro- I
który rozpocznie z nim bitwę a kura ookoinie îrip’ nfi^6 a dawien dawna zniewalały szwajcarskich rol-
knie. W stadzie z 3 kogutami 2 L f f  S  7‘̂ w. d.° zrz^ em a się, tak, że zaczątki tego ruchu
według przysłowia korzysta, bo nikt ^lu ^nie prze- Przy ł a k ^ ^ i r0Zp°,CzynaJą, s}*  j,uż w x v  stuleciu. ^sOp
szkodzi dogonić kurę Po odłączeniu kogutów od hvłv «nAn,idUŹ1 wytwórczości mlecznej, konieczne
kur jest mniej powodów do zazdrości i bftwv ale i spó/l( • mIe ẑa.rskle wśród drobnych rolników.
dobry hodowca nie powinien dopuścić do wallf’mie iQ9nCZy"i ŚCie spółklc te .rozwijały się najliczniej. W ■  >
dzy kogutami, bo są one tak z a S e  że mogą śle S  i inoS^ 3JCarji 3519 spółek ml« zaf- 9
stare santce pokaleczyć, co ż|e wpływa „a ich ^ ro ' ■
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Vaud, produkujących najwięcej mleka do przerobu, 
podczas, gdy w miejscowościach wybitnie górskich 
mleko idzie na wychów cieląt. Następną charakte­
rystyczną cechą stosunków szwajcarskich jest łączenie 
się spółek mleczarskich w federacji dla skuteczniejszej 
obrony swych interesów handlowych, dla wytwarzania 
i utrzymywania jednolitego wspólnego frontu, wobec 
zrzeszeń konsumentów, wielkich centrów zakupu, a 
zwłaszcza fabryk mleka skondensowanego.Pierwsze takie 
federacje powstały w okolicach Bale, Zurichu i Win- 
terthur. W roku 1907 nastąpiło złączenie się pom­
niejszych 9 federacyj w jedną centralną, obejmującą 
przeszło 10 J000  krów.

Do zadań federacji należy badanie rynków i 
konjunktur zbytu, udoskonalanie techniki produkcji, 
organizacja spółek i podnoszenie hodowli. Wydawa 
ne jest pismo mleczarskie w 2 językach oraz federa­
cyjne biuro budowy i urządzeń mleczarskich. Cen- 
lralna federacja spółek mleczarskich zajmuje się rów­
nież należytą organizacją eksportu produktów mlecz­
nych, głównie zaś serów szwajcarskich

Jako pierwsza tego typu organizacja powstało 
Szwajc. Tow. Anonim wywozu serów ementalskich, 
zorganizowane pizez Szwajcarski Związek Chłopski i 
Centralne Zrzeszenie producentów mleka. Kapitał 
zakładowy zebrano w ten sposób, iż każda ze spółek 
przynależnych do Centralnego Zrzeszenia złożyła swój 
udział w wysokości 100 franków od każdych 2.000 
kwintali dostarczanego mleka. Faktycznie więc sami 
producenci są głównymi akcjonarjuszami. Równo­
rzędnie z organizowaniem techniki zbytu i przerobu 
oraz najlepszem wyzyskaniem handlowych konjuktur, 
wysuwa się dążenie w kierunku udoskonalenia mater- 
jału hodowlanego szwajcarskiego bydła. Organizo­
wane są według metodycznie opracowanego planu 
pokazy, konkursy z uwzględnieniem rodowodów, 
przelewania zalet ca potomstwo, właściwości uźytko 
wycb, budowy itp. Racjonalna organizacja zrzeszenio 
wa producentów mleka nie pozostaje bez wpływu i na 
ceny osiągane za mleko. Ceny te w r. 1905 wyno­
siły 13 cent. za kilogram, w roku 1909 podnoszą się 
do 17 c., w 1911 roku do 18,5 c ,  w 1912 r. do 2oc. 
Wpływ organizacji mleczarstwa wykazał się dodatnio 
również i na jakości samego produktu, przestrzegania 
warunków higjeny w oborach i mleczarniach, wresz­
cie na zdrowotności iwentarzy. Jeśli rolnictwo szwaj 
carskie obronnie przetrzymało powojenny kryzys oraz 
specjalnie ciężkie warunki wywołane epozocjami i nie 
urodzajami, to w dużej mierze zawdzięczać to należy i 
dobrze zorganizowanym zrzeszeniom producentów j! 
mleka, ich spółkom mleczarskim, zapewniającym naj- B 
lepszy zbyt mleka, tego najważniejszego produktu Ij 
gospodarstw szwajcarskich.

Rozm aitości.
Ile kwiatów, trzeba na 1 klg miodu? \

Pszczoły dają nain dwie korzyści 1 zbierają miód i 
równocześnie zapylają kwiaty. Niektóre kwiaty mają 
taki ustrój pylników i znamienia, że tylko owady 
mogą pyłek przenosić. Miód wytwarzają pszczoły, 
zbierając słodki sok z kwiatów t. zw. nektar, który 
bardzo szybko sfermentowałby, gdyby pszczoły nie 
zbierały go do specjalnego zbiornika, z którego ścia­
nek wydziela się ostry alkaloid, ochraniający nektar 
od zepsucia i dodający miodowi specjalnego smaku.
W miodzie obliczają średnio 20 proc. wody; zawar­
tość czystego cukru w nektarze około 35 proc., chociaż 
jedne kwiaty mają więcej cukru w nektarze, inne 
mniej. Ażeby zebrać 1 klg. miodu, pszczoły muszą 
spijać nektar mniej więcej z 6.03O.OC0 kwiatków czer 
wonej koniczyny, ze 125 000 kwiatów lwiej paszczy, 
4.0GO.OOO esparcety, 1.600.000 kwiatów akacji (Robi- 5

nia), 100.000 fuksji (ułanki), a grochu 80.000 kwia­
tów. Liczby te są skromnie obliczone. Ody jest 
mało słońca i ciepła, nektaru bywa mniej. Ponieważ 
z niektórych kwiatów nektar jest już zebrany, i pszczoły 
zapuszczają w kwiaty języczki i nic w nich nie znaj­
dują, to obliczył Armbruster w czasopiśmie „Technika 
i Przyroda", że na 1 klg. miodu pszczoły muszą od­
wiedzić około 20 miljonów kwiatów czerwonej koni­
czyny. Naturalnie obliczono zbieranie miodu u dłu- 
gojęzycznych pszczół (np. aschabadzkich), bo krótko- 
języczne krajowe nie odwiedzają koniczyny. Owe 20 
miljonów kwiatów czerwonej koniczyny da około 39 
klg. nasienia, czyli zasiew około 1 'h ha. Oblczywszy 
wartęść nasienia i zebranego miodu, okazuje się, że 
mniej więcej nasienie powstałe skutkiem zapylenia jest 
prawie 60 razy tyle wart, co miód. Ze względu na 
tę korzyść hodowla pszczół po;winna być dla celów 
rolniczych popierana.

Z szw ajcarskich stosunków rolniczych.
Szwajcarja ma około 4 miljonów mieszkańców, a po­
wierzchnia jej wynosi niecałe 41,5 miljonów kilome­
trów kwadratowych. Oprócz tego teren jest górzysty 
i dlatego rolnictwo szwajcarskie mimo bardzo wyso­
kiego poziomu nie może zaspokoić potrzeb swego 
kraju Przed wojną przechodziło rolnictwo tamtejsze 
groźne przesilenie, wobec przywozu zboża z zagrani 
cy oraz masowego opuszczenia wsi przez włościan, 
celem szukania zazobku w miastach. Dzięki potęż­
nemu zorganizowaniu się w Związku Chłopskim rol­
nictwo szwajcarskie przeżyło kryzys pomyślnie W 
ciągu ostątnich 25 lat liczba członków tego Związku 
wzrosła pięciokrotnie i to do 400 tysięcy. Związek 
przeprowadził utrzymanie monopolu zbożowego i to 
na warunkach bardzo dogodnych dla producentów 
rolnych. Mianowicie rząd nabywa zboże od związku, 
płacąc o 10 franków szwajcarskich więcej za 100 kg. 
niż płaci dostawę m zagranicznym. Zawdzięczając 
doskonałej organizacji oraz subwencji rządowej rol­
nictwo szwajcarskie prawie że nie ucierpiało wskutek 
wojny, Przedewszystkiem daje się zauważyć znaczne 
ożywienie w produkcji mleka kondensowanego

Wpływ radu na w zrastanie roślin. ; Wśród 
rozmaitych dążeń do praktycznych zastosowań radu 
zwrócono na niego uwagę i w ogrodnictwie Według 
wiadomości badał ostatniemi czasy prof. dr. Mollisch, 
wpływ radu na wzrastanie roślin. Znalazł on, że 
młode pędy rozwijają się po spoczynku zimowem zna 
cznie prędzej, jeśli je wystawimy uprzednio na dzia­
łanie promieni radowych albo jeszcze lepiej wyłania 
nie się radu wciągu 1—4 dni. Ważną jest przytem rze­
czą wybór odpowiedniego czasu na to działanie: 
według spostrzeżeń prof. M. najodpowiedniejszą porą 
jest druga połowa listopada i pierwsza grudnia : wcze­
śniejsze działanie radu okazało się równie bezkutecz 
nem jak i przedsięwzięte przy końcu spoczynku zimo 
wego. Zbyt krótkotrwałe nie wywiera również żadnego 
wpływu, a za długie działa ujemnie tak, że częstokroć 
roślina może nawet zginąć wskutek tego. Doświad­
czenia te wykazują pewne podobieństwa między wpły­
wem radu, a elektryczności. Narazie trudno przesą 
dzać, jak dalece skutecznem okaże się zastosowanie 
ich w praktyce.

Czem zasilać drzewa owocowe i w j a ­
kiej porze roku ?  Drzewa owocowe zasilać jesie- 
nią nawozem stajennym. W tym celu należy drzewa 
najpierw okopać na szerokość korony a potem wyło 
żyć mierzwą. Śliwy, czereśnie, wiśnie mniej, możli­
wie mierzwą przetrawioną, jabłonie, grusze i wino- 
grad więcej

Redaktor odpowiedzialny: C z e s ł a w N o wa k o ws k i
Diukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pamerakiege*' 
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